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Sob. Sw. Anastazego M. 
Niedz. Sw. Mareelyana M. 
Pon. Św. Aniceta P. M. 
Wtor. Św. Bogumiła W. 
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GENA OGŁOSZEŃ: „Nadezłaneć na 1-m * one 
Weto cyfeszeńmia po 177 
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„ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 
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ROZWÓJ 


tia plyny, przepi, tkutniemy, goły | irak, luteran, 


Sobota, dnia 2 (15) kwietnia 1905 roku. 


Euutory: winsny w Warszawie, Kruoza At Z3 w Pabienionok u p. Toodora Ninke 
a Zgierza u p. ikierta. 


Pry 


Zwyozsjro ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nenparelowy tub jego miejsca. 
Roklamy 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz patitswy: 


Sobota a dochód kolonii letnich Eros a 


"8 | 
TEATR WIELKIE ` Niedziela po południu 


` Niedziela wieczorem „FAUST, opera Gounoda. 


pod kierownictwem M. Gawalewiocza. 


TEATR „VICTORIA“. 


„M A A E PAG tragedya I. Słowackiego. 


Pasy ehe porjeść sceniczna 
"BE W W 
Występ pożegnalny Aleksandra Myszugi. 


W niedzielę wieczorem po 1 raz = a! ss 47, ÆA W2? tragikomédya 4 Str inberga. 


PRRENDRRERZRPANENNE TIET TRI R PPPRRIDRI 


Największa pralnia AT e i heine c w kraju, EE 
w Grochowie pod Warszawą 163 2 


Ch. Geber FILIA w ŁODZI, ui. ZIELONA AG 5. B 


Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz farbuje wszelką-garderobą damską 
i męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, 
wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobelin di M Mo firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. 


bok magazynu mód Morawskej. 
€ E T 


Administracya | asuszenka 
PAROWEJ KLECZA ZENNE) „ZYSKA 
| 


mieszka obeonie przy ulicy Widzewskiej 3 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
W Łodzi, Dzielna Ne 80. Telefonu Ne 304. 
Filie: Piotrkowska 84 i 80. 


Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądanie umieszcza dzieci. 1013-r-0 
uprzejmie zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, | 
że począwszy od dnia 10 go kwietnia b. r., w specyalnie 
wzniesionym gmachu puściła w ruch parowe hygienicz- 
nie urządzone aparaty ćo oczyszczania, paste- 
ryzacyi i oziębiania mleka, wodług wzoru i wska- 
zówek W go D-ra Sarkowskiego. Od tej więc de” | 
Parowa Mleczarnia Ziemiańska zarówno w Swoich cdj 
pach, jakoteż rozsyłane do domów i do obcych sklepów 
mleko sprzedawać będzie tylko w stanie oczyszczonym 
i oziębionym. 

Na zwiedzanie i udzielanie objaśnień Sz. Publicz- 
ności przeznacza się czas od godziny 2—5 po DORA 
w każdą pz Reid 462—3 


r. Jan Piniążek 


przeprowadził się na ulicę 


Piotrkowską No 87. 


Platki o rzezi i napadach. 


— 


Gdyby to wszystko ziściło się, co powtarzają 
sobie mieuczciwi, a przytem wręez albo nieroz- 
sądni, albo szkodliwi mieszkańcy Łodzi, to nie 
dziwilibyśmy się, gdyby nastrój dzisiejszy naszego 
miasta porówiano z` wiekami średniemi, gdzie 


dzie opuszczali pracę i mieszkania, zbierali się 
w kościołach i całemi tygodniami wyczekiwali 
na przyjście ogólnego zniszczenia, 


wieści, rozpowszechniane o końcu świata, prze- 
powiednie wysnute bez najmniejszych podstaw 
naukowych. a 

Od wieków średnich upłynęło sporo czasu. 
Ludzie pracowali nad podniesieniem oświaty, 


m NM 2 0 Ma A WNN 


Łódź, Widzewska X 60 


Belki żelazne, 
| 


Cement, 


Węgiel kamienny, 
rury gazowe i kotłowe 
poleca 


Towarzysówo Mkepjne:Handlovo- 
Przemysłowe 


4. J. Bir 


Łódź, Widzewska Ns 60. 


wieka. 

Tymózasem plotkarze powtarzają tak strasznć 
wieści, jakby gród masz zamieszkiwało nie ple- 
mię ludzkie, als zwierzęte. 

Pomiędzy licznemi opowieściami chodzą wer- 
sye, że w Wielki Piątek, to znów w drugi dzień 


nastąpić rzeź ogólna, że mięso niemieckie będzie 
funt po dwa grosze, żydowskie po groszu, 4 pol- 
skiego nikt kupować mie zechce, gdyż go ma 
tyle wslać się na ulicach. 

Przestraszoni ladzie zamożniejsi uchodzą 
z Łodzi, właściwie wyjeżdżają, dokąd kto może, 
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popłoch o koniec świata był tak wielki, iż lu- 


, Plotki łódzkie o wiele prześcigły dawne 


nad. ustoiunkowaniem -praw człowieka do czło- | 


Wielkiejnocy, lub też w innych terminach ma , 


«le ponięwać kryć się na wai nie mogą, a War- 
szawę ma to samo spotkać co i inue miasta, 
więc też najchętniej wyjeżdżają zagranicę, wy- 
wożąc najniepotrzebniej z kraju pieniądze. 
Kto jsst autorem potwornych wersyi i 
w jakim celu są rozsiewane, trudno dociec. To 
pewno, że z dwóch ź'ódeł one powstały: albo 
puścił je w obieg jakiś zawodowy szantażysta, 
, albo też dla niedocieezonych widoków własnych 
8% ons bezczelnie kolportowane przez jednostki, 
zwyrodniało moralnie. 

Zmający bliżej polskie społeczeństwo najle- 
piej ocenią, że powyższe plotki — to najgłupsze 
wymysły, bezsensowne bajki. . 

Naród polski dojrzał już do tego stopnia, że 
rozumie dobrze, iż każdy człowiek, który 
przyszedł na iniit posiada prawa, które mu je- 
go przodkowie i praojeowie wywależyli. 

Prawa takie naród polski oddawna szanuje 
i nigdy ich bezpotrzebnie nie gwałcił. 

Jeżeli społeczeństwo polskie dobija się 0 
swoje prawa w Prusach, jeżeli żąda uwzględnie- 
nia jego narodowych właściwości w olbrzymiem 
przeszło 50-milionowem państwie, to tylko do- 
' wód, że owe państwo nieuczciwie z polakami 
. postępuje, zmuszając do walki w obronie tych 
ideałów, które w państwie parlamentarnem stały 
się zdobyczą każdego człowieka. 

Obawa państwa, liczącego swoich mieszkań - 
ców na dziesiątki milionów, wobec tylko paru 
milionów polaków, którzy pod jego berłem żyją, 
jest bajeczną Śmiesznością. 
| Naród polski mógłby w jakikolwiek sposób 
odwzajemnić się za postępowanie rządu pruskiego. 
Lecz naród polski nigdy nie był zdolny do kre- 
ciej roboty, walczył on przez dziesięć wieków 
z górą, ale walczył otwarcie i nigdy nie próbo- 
| wał tej podjazdowej wojny, która stała się głó- 
(wną zasadą pruskiego rządu. Cywilizacya polska 
była daleko szerazą i czystszą, ogarniała szer- 
sze horyzonty, służyła więcej humanitarnym ideom, 
aniżeli zaścianek pruski. 

To też i dziś niemiecki poddany może być 
zupelnie bezpiecznym w Królestwie Polskiem, nikt 
, sig na jego cenną głowę nie porwie, nikt z niej 
nie zrobi kuli do kręgielni, jak niosą plotki. ; 

Robotnik polski może walezyć tylko legal- 
| nie, ale na jego ręce niewinna krew nie spłynie. 


On się tem brzydzi, bo to ebrzydzenie do 
podstępnej działalności wyasał z mlekiem matki... 


2 


Eae | M ZIE e AŻ A ANALNE BIZ 
zna w O ZE A O 00 A 


Nie są to gołosłowns frazesy. 

Wszak ostatnie bezrobocie w Łodzi przeszło 
spokojnie, a rebetnicy przębaczali krzywdy, wy* 
rządzone im przez kogokolwiek. 

W tych samych warunkach pójdzie dalej 
praca; będą się robotnicy może targowali o każ- 
dy swój grosz, o każdą minutę swego czasu. To 
im wolno. Nia rzucą sią jednak z toporami i drą- 
gami, żeby mordować bezbronnych. 

To też my, znając polskiego robotnika, mo- 
żemy zaręczyć, że niczmuszony okolicznościami, 
nie rzuci się on na lodzi bezbronuych; nie rzuci 
się sam ani na niemców, sni na żydów, ani na 
żadną inną nacyę, tem więcej nie rzuci sią na 
swoich. 

Płotkarze nmiefortunną obrali sobie drogę do 
tworzenia podobnych baśni. [nteresu na tem nie 
zrobią, nio pobudzą do niegodnych czynów ro- 
botnizów; ci bowiem ani swoich rąk, ani swego 
stanu, który szannją i ukochali, nie splamią! 

Redakcya. 


Wczoraj o godzinie 11 przed południem J. E. gene- 
rał-gubernator warszawski, K. K. Maksimowicz, przyj- 
mował delegacyę przełożonych wszystkich pensyi pry- 
watnych żeńskich w Warszawie, w osobach pp.: hr. Pla- 
terówny, Rudzkiej i Walickiej. Delegacya przedstawiła 
Jego Ekscelsucyi sprawę polskiego języka wykładowego 
na pensyach. Przełożone powołały się na to, że przed 
dwoma miesiącami wysłały podanie w tej sprawie do 
ministra oświaty i do kuratora warszawskiego Okręgu 
Naukowego. Delegacya prosiła Jego Ekscelencyę o po- 
parcie sprawy. Generał-gubernator przyjął przedstawie- 
nie delegacyi przychylnie. 

Um 

Wczoraj przyjęci byli przez J. E. generał-guberna- 
tora pp: Alojzy Bronikowski z Łęki, Antoni Bronikowski 
z Sułkowice, Mieczysław Kretkowski z Pokrzywnicy, 
Wincenty Sommer z Piekar, oraz mieszczanie Skupieński 
i Stawinski z Piątku. Osoby te były skazane na kary 
z powodu stanowiska, zajętego w Sprawie języka pol- 
skiego w zarządzie gmin, i prosiły o ponowne śledztwo, 
oraz o wstrzymanie wykonania wyroków. 

UR 


Wczoraj pp. inż. Drzewiecki i Geisler, oraz p. H. 
Radziszewski złożyli J. E. warszawskiemu generał-gu- 
bernatorowi memoryał w sprawie przyśpieszenia rozpo- 
częcia: robót publicznych w Warszawie już zdecydowa- 
nych, a nie rozpoczętych jedynie z powodów formalnych. 
J. E. generał-gubernator przyjął memorysł przychylnie 
i obiecał podczas najbliższej bytności w Petersburgu 
poprzeć sprawą przyśpieszenia robót publicznych. 


Reforma cerkwi prawosławnej. 
EIR, in 


Szeroko rozpisujo się prasa rosyjska o re- 
formie cerkiewnej, 

W <Rusi* znajdujemy w obszernym feljeto- 
nie Dembczyńskiego cały obraz organizacyi 0- 
becnej Synodu. Oto kilka szezegółów. Członków 
Synodu nie wyb'era bynajmniej duchowieństwo, 


lecz mianuje oberprokurator. Metropolici nie we- |; 


zwani nie uczestniczą w posiedzeniach Synodu, 
tax, iż przez całe dziesiątki lat są tylko nomi- 
nalcymi członkami Synodu. Metropolici, sp. 
moskiewski i kijowski, wskutek złych ztosun- 
ków z oberprokuratorami, nie byli weale wzy- 
wani na posiedzenia Synodu od r. 1842-go, 


Faktyczną głową Synodu jest oberprokura- 
tor; równej jego władzy nie misł żaden patryar- 
ch:; władzy jego w niczem cerkiew nie ograni- 
cza. Na c.emże polega ta władza? Przedewszyst- 
kiem oberprokurator jest pośrednikiem między 
cerkwią a Cesarzem; on składa raport o potrze- 
bacb cerkwi i tłówaczy następnie rozporządzo- 
nia Cesarskie—we wszystkich bez wyjątku spra- 
wach. Widać ztąd, jak tym reportom i tłóma- 
czeniom dać może dowolne oświetlenie. Oberpro- 
kurator ma w cerkwi stokroć większą władzę, 
niż minister w obrębie swego ministeryum. Ma 
prawo: zmienić cały system nauczania cerkiew- 
nego, zamkoąć setki cerkwi i wznieść ich setki. 
Podległe mn w sprawach administracyjnych ca- 
łe duchowieństwo, wszystkie urzędy cerkiewne; 
może micć nawet na naukę w cerkwiach gło- 
szoną; w jego ręku spoczywa cenzura duchow- 
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ROZWÓJ — Sobota, dnix 15 kwietnia 1905 r. 
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na; wreszcie osobistość ta lub owa oberprokura- 
tora wywiera wpływ  decydający na stosunek 
cerkwi do ianych wyznań. Zsawea doskousły 
praw kanonicznych i dziejów cerkwi, Iwancow- 
Płatonow wyraża się jak następuje: «W cerkwi 
naszej panami są cywilni urzędnicy; ztąd cały 
jej binrokratyczny ustrój; biurokracya  przytła- 
mis wszystkie ceiementy kapłańskie i wypacza 
wszystkie podstawy seborowego, prastarego za- 
rządu, To stanowi 
prawosławnej. 

„Syn Otieczestwa* znowu wyraża obawę, 
aby ogromna a dożywotnia władza patryarchy 
nie stała się despotyczną i nie wywołała wśród 
cerkwi prawosławnej „zlerysalizmu”. Patrysr- 
cha — powiada — bzłby rodzajem Pep eża Na- 
stępnie mógłby się wytworzyć dualizm władzy 
najwyższej w państwie, jako przyklad tego dają 
czasy Cesarza Michała Teodorowicza, gdy pa- 
tryarcha Filaret wyrósł na potęgę, współzawo- 
dniczącą z władzą Cesarską. W innym artykule 
rozumuje gazeta tak: Sobór — jako stojący już 
po za Świeckiemi sprawami — mógłby być we- 
zwany do zadecydowasia o wojnie i pokoju. Je- 
żelibg biurokracya zjednała go sobie i w sobo- 
rze, względuje w patryarsze zyskała sojusznika, 
patenczas na celo wojenne zostałyby uruchomio- 
ne miliardy, tak, miliardy, które cerkiew posia- 
da. Dziś duchowieństwo ulega biurokracyi pod 
strachen jutra; przy ustroju seborowym może iść 
ręka w rękę s biurokracyą i jeszcze dzielniejszą 
pomoce nieść będzie. 
woale wyłączona... i kto wie, czy nie leży na 
dnie inicyatywy reformy, wyszłej, jak dziś wia- 
domo, ©d prezesa Komitetu ministrów. 

Z 'aką jednak podejrzliwością spotkaliśmy 
się wśród prasy liberalnej jedynie na szpaltach 
„Syna Otieczestwa*. 

Co zaś do stanowiska, z»jętego przez „Mosk. 
Wiedomosti*, jest ono cegromuic—stanoweze i na- 
miętnie przeciwne. Nie mogac wystąpić ostro 
przeciwko Synodowi i metropolicie, „Moskow. 
Wiedom.* doradzają — jaknajdłużej i najgruiito- 
wniej naradzać się, roztrząsać sprawę, zwołać 
komisye i podkomisye, nie śpioszyć się i raz je- 
szcze, nie Śpiesząc się, przedewszystkiem czekać 
na „przywrócenie spokoju w państwie”, czekać 
końca wojny, wezwać naród prawosławny do 
wyrażenia opinii. Słowem — sprawę całą ze 
wszystkiemi honorami — pogrzebać. 

* 


Dzisiejsze depesze zaznaczają, Że sprawa 
reformy cerkwi prawosławnej odłożoną została 
i będzie prawdopodobnie cręjziowo tylko urze- 
czywistnioną. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Nosisława. Ju- 
tro Krasisława. 

TEATR WIELKI. Dziś na korzyść Kolonij let- 
nich wyzn. mojż. „Eros i Psyche*, opowieść sceniczną 
Jerzego Żuławskiego. Początek o godzinie 8'/, wie 
czorem. 

— Jutro popołudniu „Mazepa“, tragedya Słowac- 
kiego. Początek o godz. 3 i pół. Wiecżorem „Faust,“ 
opera Gounoda. Występ Myszugi. Początek przedsta- 
wień o godzinie 8!/,. 

— W poniedziałek „Eros i Psyche*. 
tek o g. 8'/, wieczorem. F 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Szal“ sztuka Augusta Strindberga. Początek 
o godzinie 87/, wieczorem. 


Począ- 


j CYRK. Dziś przedstawienie. Początek o godzinie 


8 ipół wieczorem. Jutro dwa przedstawienia: po- 


| południowe o godzinie 3 I pół; wieczorne o g. 8 i pół, 


| | ZEBRANIE. Dziś 
| handlowych w sali Koncertowej. Początek o godzinie 8 


zebranie ogólne pracowników 


i pół wieczorem. 

— Jutro zebranie Tow. pomoey uczniów Szkoły 
Frzem.- Rek. w gmachu szkoły. Początek o godz, 6 wie- 
czorem, 

— Jutro zebranie ogólne czeJadników malarskich i 
lakierniczych, Nawrot 38. Początek o godzinie 3 1 pół 
po południu. 


— Jutro zebranie członków Kasy pogrzebowej 
lokalu Lutni. Początek o g. 2 po poł. 


KRONIKA, 


W sprawie budowy kościoła. Wczoraj na 
` plebanii kościoła św. Krzyża, pod przewodni- 
ctwem ks. kanorika Szmidla, odbyło się posie- 
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| 
| dalszych robót, 
| 
najdotkliwszą ranę cerkwi | 


| ski, Oskar Kindler, dr. Aifred Biederman i Sta- 


aja żabie dE szej 4 petycyą o zniesienie wydanego na skutek 
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dzenie Komitetu budowy kościoła św. Stanisława 
Kostki. 

Wobec tego, że Komitet nie rozporządza o- 
becnie funduszami, umożliwiającami prowadzenie 
postanowiono w roku bieżącym 
roboty odłożyć na rok przyszły. 

Tymczasem uchwalono przedsięwziąć odpo- 
więdnie starania, w celu gromadzenia potrze- 
bnych fandnuszów. 

Na wezorajszem posiedzeniu wypłacono p. 
Stelmachowskiemu rb. 3,111, jako pozostałość za 
dokozane roboty ciesielskie. 


Delegacya do Petersburga. Na posiedzoaiu 


| łódzkiego Komitetu handlu i przemysłu, wybrano 


z pośród 

delegatów, 
dziasych w maju r. b. w Petersburgu naradach, 
pod przewodnicwem ministra Kokowcewa, w spra- 
wie unormowania czasu roboczego i polepszenia 
byta robotników. Skład delegacyi stanowią pp. 
Emil Geyer, Jalinsz Kunitzer, Maurycy Poznań- 


fabrykantów okręgu iódzkieg ', sześcia 
w celu wzięcia udziału w zapowie- 


nisław S.lberstein. 
W zjeździe wezmą udzial przedstawiciele 


| różnych gałęzi wytwórstwa fabrycznego, zarówno 


z okręgów fabryk Cesarstwa, jak ji Królestwa 
Polskiego—i w tym celu złożą przygotowane spe- 
cyalne memoryały. 


Z Giełdy łódzkiej. Grono właścicieli nieru- 


| chomości łódzkich zwrócił» się do Komitetu gieł- 


dowego z prośbą o wystąpienie do władzy wyż- 


wzmocnionej ochrony 
mykanis bram domów. 

Prośbę swoją właściciele domów motywują 
tem, że rozporządzenie wzmiankowane naraża 
w pierwszym rządzie właścicieli na nieproduk- 
cyjue koszty, gdyż wielu musi trzymać speeyal- 
nego odźwiernego, inni wynajmują dodatkowo 
ludzi do pompowania wody, do utrzymywania 
dziedzińca i schodów w czystości. Pozatem je- 
dnak ze wszech stron dają się slyszeć zażalenia 
ze strony poszkodowanych lokatorów, bądź to 
wolnej profssyj, jak lekarze, adwokaci, bądź to 
kupców, drobnych haudlarzów, restauratorów, fo 
togrzfów i t. p, dla których rozporządzenie to 
sprowadza straty materyalue i czyni ich niewy- 
płscalnyrii względem wynajmujących lokale. 

Nie mające możności zbierowego wystąpienia 
dla braku własnej organizacyi korporacyjnej, 
grono właścicieli domów uznało za właściwe n- 
dać się o inierwencyę w tej sprawie do Komite- 
tu giełdowego. 

Sprawy ubezpieczeniowe. Ponieważ bardzo 
wielu właścicieli budyaków w Łodzi żle jest 
objaśnianych co do rzeczywistych kosztów ase- 
kuraceyi takowych, nie od rzeczy uważamy o- 
znajmić, że ta opłata za budynki murowane 
twardo kryte wynosi w rządowem ubezpieczeniu 
budowli od ognia (2,259) — 2 rb. kop. 25 od 
kie. ara tymczasem w Towarzystwach pry- 
watnych tylko (2.079)—2 rb. i 7 kop. od tysią- 
ca. Ujawniona na polisach Towarzystw prywa- 
tnych opłata skarbowa jest za ubezpieczenie w 
rządowej instytueyi ściągane przez izbę skarbo- 
wą razem z iunemi podatkami. Jak do dziś 
więc Towarzystwa prywatne eą tańsze w tym 
względzie. Spodziewanem jest wazakże z po- 
czątkiem roka przyszłego obniżenie opłaty za 
ubezpieczenie budynków od ognia w rządowej 
instytucyi, a w następatwie tego i obciążenie 
tejże opiaty w Towarzystwach prywatnych. W iu- 
teresie ogółu zatem leży nie utezpieczanie bndo- 
wli na dłażaszy termin od roku. 


Sprawy sanitarne Stan sanitaray naszego 
miasta w wysokim stopnia jest zaniedbany, 
świadczy o tem wisie fuztów. Przytaczamy no- 
wy. Po za posesyą narożną, przy zbiega ulie 
św. Anny i Pzńskiej, na placu pustym ogrodzo- 
nym, ze ścieków fabrycznych utworzyła się ga- 
dzawka, a właściwie bsgnisko przesiąkłe bruda- 
mi. Przestrzeń tego gniazda mikrobów wynosi 
co najmniej morgę. Przy lsda deszczu lub sil- 
niejszym odpływie Śsieków fabrycznych, cała ta 
przestrzeń zapełnia się, spływa do rynsztoku 
przy ulicy Pańskiej, poczem płynie swobodnie, 
aż do ulicy Radwańskiej. 

Dzieję się to w pobliżu gmachu szkoły prze- 
mygsłowo-rękodzielniczej. Setki młodzieży, dążą- 
cej do szkoły przez ulice Pańską, Aunę i Karola 
wchłania w siebie te zabójcze wyziewy. Setki ro- 
botników podąża tą drogą do zajęć, opodal od 
tych ścieków przechodzi kolej elektryczna. Na 


rozporządzenia co do za- 
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nikt nie umie zaradzić złemu. Podobno kiedyś 
była na gruncie komisya, przypatrywała się 
temu bagnisku, pokiwała głowami i poszła. 
Sprawa doprowadzenia tej miejscowości do po- 
rządku poszła w odwłokąę. Czyby teraz nie na- 
leżało coś zrobić, gdy grozi nam widmo cholery? 
Zdaje się, że najwyższy czat! 


Związek eksportowj. Od chwili utworzenia 
Związku eksportowego w Łodzi przez grono wła- 
ścicieli przędzalni bawełny, t. ; od d. 1 sierp 
nia r. z., do 1 kwietnia r.b., jak wykazrje spra- 
wozdanie, Zarząd tej instytucyi wysłał na pod- 
stawie zobowiązań z firmami zagranicznemi ogó- 
łem 1,260,000 funtów ang. przędzy hbawełaianej 
zagranicę. 

Wobec tego, że w ostatnich czasach, skut- 
kiem poprawy interesów w przemyśle, wywoła- 
nych licznemi zapotrzebowaniami, popyt na przę - 
dzę bawelnianą, oraz ceny na nią, powiększyły 
się na rynkach krajowych, Związek eksportowy 
postanowił nie angażować się zbytnio z domami 
zagranicznemi i ograniczyć wywóz przędzy za- 
granicę. 

Przędzalnie bawełny, należące do Związku, 
pracują obecnie w normalnych warunkach, za- 
trudnisjąc robotników caly tydzień. 

Dostawa szyn. Do kolei podjazdowej, którą 
buduje Tow. akc. Poznańskiego dla połączenia 
własuych fabryk z drogą żelazną Warazawsko- 
kaliska, dostawy szyn za pośrednictwem swego 
przedstawiciela Antoniego B.r.harda— podjęła się 
Huta Bankowa. 

Zajście. Wezoraj o godzinie 5 ej po polu- 
dniu, rewirowy 4 go ceyrkuła policyjnego Bora- 
chowski, przeckodsąc przez szosę Rokieińską 


podobne widoki patrzy codziennie tysiące osób, a 
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zauważył w odległości 20 kroków, stojących na- . 


przeciw domu JM 33 trzech nieznajomych ludzi, 
z których jeden trzymał w ręku rewolwer. Po- 
nieważ ludzie ci, zdawało się 
cyę wyczekującą, nie 
Borochowski, 
zajścia — wsiadł do nadchodzącego tramwaju i 
przejechawszy jedna stacyg, wysiadł. 

Ludzie, których rewirowy ominął—wkrótce 
ruszyli z miejsca, i szli w kierunku biegnącego 
tramwaja. Zauważywazy to Borochowski — we- 
zwał pomocy żołuiorzów, jakich spotkał na dro- 
dze. Wówczas napastnicy zaczęli uciekać. Żoł: 
nierze wraz s 
w pogoń. Gdy znaleź!ii się na ul. Przędzalnia: 
nej, jeden s napastników Władysław Grudziński 
dał 3 wystrzeły z rewolweru. Strzsly chgbiły. 
Dwóch z napastników ujęto, trzeci ukrył się. 
Nazwiska ujętych, których osadzono w areszcie 
S Antoni Kaczmarek i Władysław Grudziń- 
ski. 


Strzelanina na ulicy. Dzisiaj około godziny 


11-ej rano, polieyant 27-letni Jażób Gajdowiez 
wraczł przez ulicę Zieloną z posterunkn przed 


gmachem Synagogi, na rogn Spacerowej i Zielo- 
nej. 
dzi, którzy podobno rozdawali proklamacye. Gdy 
minął ich, 
Na rogn Piotrkowskiej i Zielonej, naprzeciw cn- 
kierni Szmagiera padło kilka strzałów. Jeden 
z wystrzałów ugodził Gajdowicza, który skutkiem 
tego padł na ziemię. 

Strzeliwszy do strażnika, napastnik usiłował 
ratować sią ucieczką i rzucił rewolwer na zie- 
mię. Został jednak schwytany przez przecho- 
dzeczgo podówczas rewirowego i patrolu wojsko- 
wego oraz przy pomocy żołnierzów cdprowadzo- 
ny do 3-go czrkułu policyjnego. 

Wezwany lokera Pogotowia stwierdził u Gaj- 
dowicza, że kula rewolwerowa przeszła pod le- 
wą łopatką i nwięsła w okolicy serca, 

Zdaniem lekarza zajdzie trudność w wyjęciu 
kul. Ch:rego Gajdowieza, odwieziono do szpita'a 
Czerwonego Krzyża na kuracyę. 

Aresztowany, w wieku lat 19, wyznania 
mojż6840weg0, jak stwierdza wyględ zewnętrzay 
l ubiór należy do klasy rzemieślnicaej. Mimo 
energicznych badań rewirowych Daniluka i Ra- 
dzita nie wyjawił swego raawiska. Przy aresz 
towanym zralszieno w kieszeniach palta i spod- 
niach trzy rewolwery, kilkadziesiąt kopiejek dro- 
bnąmonetą i lusterka, 

„ Z przechodniów w czasie strzelania na nl. 
Zielonej i Dzieluej sit nie został raniony, ueier- 
pial jedoak dorośkerz Stanisław Łąski, zadra- 
śnięty lekko w prawy bok kalą. 

Podziękowanie. Zarząd Sekcji „Bikur Cholim* 


' resu i na ul. Cegielnianej 


x | udzłelili 
zachowują pozy- | 


ruszając się z miejsca, | 
w celu uniknięcia jakiegokolwiek 


ROZWÓJ — Sobota dnia 15 kwietnia 1905 :. 
siącu marcu r. b. od pa wymienionych osób nastę - 
pujęce ofiary. Pp.: S. Goldblum 18 rb, Maur. Frankel 
18 rb.. G. Izralowicz 3 rb., Iz. Tempelhof 3 rb., N. Le- 
wensobn 3 rb, L. Abramowicz 3 rb. 
L. Lewinsoha 3 rb, R. Lipszitz 3 rb, Z. Warszawski 2 
rb. 70 k., M. Jakóbowiez 2 rb, I. H. Bernstein 1 rb. 62 


kop, M. Lubiński 1 rb., Jak. Hertz jor. 1 rb, Z. Hei- ; 
man 1 rb. N. Blaustark 1 rb., I. Faust 1 rb, D. Hur- 


wicz 1 rb., F. Pinczewski 54 k, 
Kryński i Kawański 50 k. E: Riesenberg 50 k., A. Wet:s- 
wohl 50 k, Z. Wróblewski 40 k. Zomlast depeszy na 
ślub u pp. Bermanów Maur. Schróter 1 rb, Ad. Wohl 
50 k, zam. depeszy na ślub u pp. Krystalów Leonowie 
Reicher 50 k Zebrano na weselach i uczfach familij- 
nych. Pp.: ]zr. Felix 15 rb., Izr. Cynamon 7 rb. 90 k. 
Ch. I. Berman 6 rb. 2a k, Z. Nowiński 4 rb. 85 k., M. 


Wolpert 4 rb., 55 k, Ad. Kołtonski 4 rb., Rosenkrane 


3 rb. 96 k., M. Glück 3 rb. 75 k., Abr. Jakóbowiez 3 rb., 
45 k., T. M. Szepski 3 rb 12 k., Lubiński 2 rb. 65 kop. 


Eisenberg 2 rb. 52 k., D. Engel 2 rb. 25 k., Sz. Pilicar ` 
M. Weisswohl | 


2 rb. 21 k, L. A. Iiebensohn 2 rb. 5 k., 
2 rb, S. Habergritz 2 rb., Abr, Baumartz 1 rb. 91 kop., 


Silberstein 1 rb. 83 k, Reibenbach 1 rb. 5£ k., D. Wer- ; 
Izr. Kiffer 1 rb. ; 


theim 1 rb. 50 k, I. Apt 1 rb. 50 k., 
32 k. R. Ginsberg 1 rb.21 k, P, Siegelman 1 rb.20K, J. 
Kalinski 1 rb. 10 k., N. Birnbaum 1 rb. 5 k, Max Me: 
lamersohn 1 rb., O: Szwarckopf 1 rb., Silberstein 1 rb., 
F. Schröter 1 rb., S. Kwiat 1 rb., H. Goldin 1 rb. U róż- 
nych osób zebrano razem 31 rb. 22 kop. Z okazy ró- 
cznicy zhonu b. p. Markusa Silbersteina złożyli ofiary 
pp-: Maur. Poznanszy 30 rb., Izr, Silberstein 18 rb., Józ. 
Gutman 5 rb. 40 k. I. Neumark 5 rb., S. F. Cohn 5 rb., 
Ad. Goldberg 3 rb. 

Za powyższe ofiary Zarząd Sekcyi składa niniejszem 
Szan, ofiarodawcom w imienia biednych chorych ser- 
deczne podziękowanie. 

Przewodniczący: Zygm. Lichtenfeld 
Członek Zarządu: Ad. B. Rosenthal. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 140 Maryanna Błaszczyk, lat 60; na 


Rozwadowskiej nr. 27 Tekla Landwerowa, lat 70; na ul. : 


Cegielnianej nr. 52 Ryfxa Seligson, lat 18; na ul. Śred- 
niej nr. 53 Maryanna Kopczynowska, Jat 28; na ulicy 
Zgierskiej nr. 27 Abram Bursztyn, lat 46: przy zbiegu 
ulie Kopstantynowskiej i Zachodniej człowiek, lat około 
40, od którego uie dowiedziano sig nazwiska ani ad- 
nr. 7 Wojciech Rokicki, lat 
65 We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 


miejscu. 


Zbiorowy napad. Wczoraj pasażerowie kolei 
elektrycznej, jadący z Pabianice do Łodzi, byli świadka - 


' mi napadu rabusiów ns włościanina Władysława Żu- 
; bra, z okolie Łasku, który jechał z produktami wiejskie- 


rewirowym puścili się za nimi : 


mi i drobiem na targ do Łodzi. Biedny ehłopek, po 
stracie swego mienia, które miało mu dać możność prze 
trzymania przednówka, wpadł w rozpacz, co widząc, pa- 
sażerowie pociągu zrobili między sobą składkę, która 
choć w części wynagrodziła straty poszkodowanemu. 


Napady. Wczoraj wieczorem sa Nowym Rynku 
nr. 10 Iguacy Mostowski, 25 letni piekarz, został napa- 
dnięty przez dwu drabów, którzy domagali się od niego 
pieniędzy, a gdy im odmówił, tępem narzędziem zadali 
mu ranę w głowę i czoło. Lekarz Pogotowia rany opg- 
trzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

— Przechodzący przez ul. Franciszkanską Kazimierz 
Wolniakowski, 22-letni robotnik fabryczny, mieszkający 
przy ul, Zielonej na Bałutach, został znienacka napa- 
dnięty i nożem zranicny w krzyż. Lekarz Pogotowia ra- 
nę opatrzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

Przejeokania. W ciągu dnia wczorajszego zda- 
rzyły się aż trzy wypadki przejechań: na Pasażu Szulca 
róg Leszno Michał Szymkiewicz, lat 40, robotnik drogi 
żel. Warsz. Kal., dostał sią pod Koła wozu. Na ul. Piotr- 


; kowskiej około domu nr. 75 dorożka najechała na 12- 


ludzie ci zaczęli przyŚpieszać kroku. ' 


; z | iego chłopca, któ 
Nagle Gajdowicz zauważył zdala kilku lu- ! Eri p Poza A na 


ul. Nowomiejskiej nr. 4 Andrzej Mamezāre wyrobnik, 
lat 27, wpadł pod koła wozu, które go przejechały. We 
TETERA tych wypadkach pomocy udzieliło - Pogo- 
towie. 


Drobny ogień. Wczoraj o godzinie 10 i pół wie- 
czorem przy ulicy Zgierskiej w domu pod M 54, gdzie 
mieści się pralnia Stanisława Linowskiego, zapaliła się 
od pieca ściana drewniana. Zawezwano straż ogniową 
miejską, która w pół godziny ogień ugasiła. 


X SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr Wezoraj wieczorem przy dobrze wy- 
pełnionej doborową publicznością widowni teatru 
Wielkiego, Aleksander Myszuga, najznatomitszy 
dziś lirycany tenor polski, wystąpił w roli Ste- 
fana w Operze Stanisława Moniuszki „Straszny 
Dwór“. 

Głos dźmięczny, niezwykle melodyjny, wy- 
borne frazowanie, dużo terdecznego ciepła i od- 
czucia Sytuacyj, gra aktorska nie pozostawiająca 
nie do Życzenia, traktowanie partyi i roli z tym 
pietyzmem, do którego zdelni są tylko artyści 
z Bożaj łaski, a to główne zalety, zasadnicze, 
że się tak wyrażę, cechy wspaniałego talentu 


| artysty. Szozególniej waś arya z kurantem, wy- 


konava 4 wielkim artyzmer i smakiem, silnie 
odeęzuta, porwała wprost widzów, którzy gorące- 
mi oklaskami zmosili artystę do jej powtórzenia 


;1 równie gromkiemi, rozlegająsem: się po całej 


i 
i 
| 
| 
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widowni, podziękowali mu za powtórzenie. 
Wogóle opers szła bardzo gładko i sprawaie. 


— Daiś teatr Wielki wystawia na doebód Ko- 


przy łódzkiem żyd. Tow. dobroczynności otrzymał w mie- | lonij letnich dla dzieci wyznania mojżeszowego 


A. Goldberg 3 rb., 


M Ch. Cemach 50 k., : 


chorym doraźnej pəmocy i pozostawili ich na i 
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wspaniały poemat sceniczny 


Jutro po południu po canach bardzo nizkich 
odegraną zostanie w teatrze Wielkim tragedya 
Jul. Słowackiego „Mazepa“. Wieczorem „Faust“, 
opera Głonaod'a, w której po raz ostatni w roli 
doktora Fuusta wystąpi Aleksander Myszuga. 

W poniedziałek w teatrze Wielkim „Eros 
i Psyche”, J. Żuławskiego. 

We wtorek po raz pierwszy „Lizystrata*, 
poczem z powodu wielkiego tygodnia widowiską 
zostaną zawieszone aż do niedzieli. 

— W loatrze Victoria jutro wieczorem wysta- 
wiony zostanie po raz pierwszy „Szał“, tragi- 
` komedya w 4 ech aktach a 8 iu obrazach Augu- 
sta Strindberga. 

i Jego „Szsł* nalsży do najbardziej sensacyj- 
| nychutworów i jest ciętą satyrą na dekadenty- 
| 8tyczno-symboliczny kierunek w literaturza dra- 
matycznej. i 
Z m z m a c z r 
<Warszawskij dniewnik> donosi: 

„Generał-gubernator warszawski polecił ober- 
poliemajstrowi uwolnić natychmiast b. greko uni- 
tów, pozostających z rozporządzenia władz mieja- 
cowych pod nadzorem policyi w granicach m. 
Warszawy, od tegoż uadzoru i ograniczeń co 
do prawa swobodnego wyboru mieisca zamiesz- 
kania. Rozporządzenie to nastąpiło z mocy punktu 
2 Najwyżej zatwierdzonego w dnin 24 lutego 
1905 roku, speeyalnego dziennika komiteta mi- 
nistrów z dnia 7 lutego t. r. o porządku wyko- 
nania punktu b Najwyższego Imieunego Ukazu 
' z dnia 24 grudnia 1904 r.“ 


* 


Korespondeut petersburski 
go Dniewzika* 
| stępuje: 

„Co się dotyczy pojęcia, pod któze zazwy- 
czaj podciąga się »naruszenie publicznego spo- 
koju i porządku« nowy projekt prawodawczy 
mówi o tem dosłownie, co następuje: 

„Jeżeli pod wyrażeniem naruszenie publicz- 
nego porządku rozumieć należy czynienie hałasu, 
bezprawia, napady, gwałty it p., to w ta- 
kim wypadku niedotrzymanie warunków umowy, 
ktokolwiekby to uczynił, jeśli nie towarzyszą 
temu wyżej przytoczone czyny gwałtu, wżadnym 
wypadku nie może być podciągnięte pod pojęcie 
o naruszeniu porządku publicznego. Coś podobne- 
go może być dopuszezalnem tylko przy bardzo 
dowolnem iłómaczeniu pojęcia o porządku pu- 
blicznym, a mianowicie, jeżeli uważać będziemy 
za takie każde naruszenie zwykłego normalnego 
biegu robót. W takim wypadku jednakże wypa- 
dałoby nie ograniczać się jednemi tylko wypad- 
kami naruszenia warunków umowy, a uważać 
za naruszenie tych warunków i porządku pu- 
blicznego wstrzymanie robót, spowodowane z przy- 
czyn technicznych, gospodarczych, handlowych 
it d. i oprócz tego wypadałoby rozciągnąć po- 
dobne tłómaczenie na zakłady handlowe, prze- 
mysłowe i wszelkie inne zajęcia, eo byłoby zu- 
pełnie niemożliwem. Gdyby charakter robót wy- 
konywanych w zakładach przemysłowych, miał 
charakter i znaczenie służby publicznej, n. p. 
służba kolejowa, telegraficzna, policyjna i t Ps 
to w takim wypadka zatrzymanie robót w za- 
kładzie przemysłowym mogloby być w rzeczy 
samej rozpatrywane, jako fakt naruszenia prawi- 
dłowego biegu publicznego życia, mogący przy- 
czynić osobom postronnym lub przedsiębiorstwu 
jakąkolwiek majątkową lub osobistą szkodę, przy 
czem winni tym wypadkom robotnicy sprawie- 
dliwie mogliby być uważani za naruszenie pu- 
blicznego porządku. 

„W rzeczywistości wszelako charakter robót 
w zakładach przemysłowych pozbawiony jest 
wszslkiego publicznego znaczenia we wskazanym 
sensie, i dlatego zaniechanie pracy, nawet przez 
cały skład robotników zskładu, (a tembardziej 
przez jednego z nich) powodując niewątpliwie 
stratę przedsiębiorcy i robotnikom, nie stanowi 
jeszcze naruszenia publicznego porządku, dopóki 
robotnicy hałssem, groźbami, napadami i gwał- 
tami rzeczywiście mie wywołali nieporządków*. 

* 

„ W Petarsburgn opowiadaja, jako o spol- 
nionym jaź fakcie, że minister oświaty general- 
lejtozni Glszów, ustępuje ze swego stanowiska. 
Jako jego następcę wymieniają ministra dóbr 
państwa i rolnictwa A. S. Jermołowa. 


y „Warszawskie: 
między innemi donosi co na- 
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Z Kemitetu przeciwżebraczego. 
—5;— 


Wobec nadchodzących świąt Wielkiej Nocy 
Komitet przeciwżebrzczy pragnie wszelkiemi gi- 
łami pozyskać fundusze na obdarowanie rodzin 
najbieduiejszych, by w dui tak uroczyste nie 
brakło im chleba i gorącego posiłku. 

A żądanie to niemała, bo nędzy tak wiele, 
że chcąc każdej rodzinie zapewn.ć jaki taki za- 
siłek, trzeba na to sporą sumkę pieniędzy. 

Postauowiono tedy na onegdajszem zebraniu, 
aby panie cpiekunki same baczyły, oraz posta- 
rały się wyjednsć u swych znajomych, by przy 
zakupach świątecznych pamiętali o głodnych 
i część pieniędzy przeznaczyli dla najbiedniej- 
szych. Prócz təgo tą samą myślą wiedzione 
opiekunki Komitetu przeciwżebraczego postano- 
wiły zwrócić się do proboszczów parafii: Najśw. 
Maryi Panny, Św. Józefa i Św. Krzyża z prośbą 
o wyjednanie pozwolenia na urządzenie kwesty 
w kościołach. 

Sądzić należy, iż mając na względzie wy- 
jątkowe położenie obecne, księża nie będą mieli 
nie przeciwko temu i udzielą swego pozwolenia 
Komitetowi, który zajmie się urządzeniem kwo- 
sty przy końcu wielkiego tygodnia. 

Celem rozszerzenia działalności Sekcyi opie- 
ki, postanowiono jeszcze raz odwołać się do szo- 
regn tych pań, które do tej pory na wszelkie 
prośby Komitetu pozostały głuchemi i trwają 
w swej obojętności, ograniczając się jedynie do 
płacenia miesięcznych składek. Przypuszczać na- 
leży, że prośba gorąca będzie wreszcie wysłu- 
chaną. Komitet tedy postanowił zwołać zebranie 
pań opiekunek na d. 4 maja b. m. w sali Przy- 
tułku dla starców i kalek, pełen nadziei, że uda 
mu się pozysk£ć nowe siły do pracy i że tym 
-sposobem działalność Sekeyi opieki będzie można 
rozszerzyć. 

Ponieważ obecnie, jako w tygodniu przed- 
świątecznym, nadszedł czas gruntownego porząd - 
kowania mieszkań, przeto Sekcya zbierania od- 
padków poleca się pamięci ogółu i zwraca się 
z uprzejmą prcśbą, aby nie wyrzucano powszech- 
nym zwyczajem: papierów, szkła zbitego, gałga- 
nów i t. p. na śmieci, lecz łaskawie zawiada- 
miano Sekeyę, bądź to za pomocą kartek, wrzn- 
canych do skrzynek Komitetu, bądź inną drogą. 
Wkrótce po otrzymaniu zawiadomienia zjawią 
się wózki, które zabiorą zawadzające przedmio- 
ty, Komitetowi zaś przybędzie fundusz do zwal- 
czania Żżebractwa, które w tak zatrważający 
sposób rozpanoszyło się na ulicach naszego 
miasta. 
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Z prasy polskiej, 


<Gazeta Polska» dała znamienny artykuł, 
roztrząsający stosunek kraju i społeczeństwa na- 


i szego do państwa i narodu rosyjskiego. W arty- 


kule tym, pióra p. B. Lutomskiego, zatytułowa- 
nym «Polityka harmonii», czytamy między in- 
nemi: 

„Kraj nasz- potrzebuje prawdziwego samo- 
rządu społecznego, — sprawa ta stała sią zresztą 
palącą w całem państwie, tem więcej u nas. Bez 
instytucyi prawdziwego samorządu, inne refor- 
my, jak uczą dzieje nowożytnej Europy. mogą 
się stać płonne lub chwiejne, bo braknie im fun- 
damentów. Kraj nasz, nie posiadając samorządu 
ani ziemskiego ani miejskiego, nie może radzić 
nawct o brukach, drogach, latarniach, szpitalach 
i szkołach, to wszystko zaś znajduje się w sta- 
nie wprost rozpaczliwym. 

Stanowisko nasze wobec rządu i narodu ro- 
ayjskiego, jest jasne i określone, wbrew insynua- 
cyom i cskarżeniom licznych prokuratorów. 

Każdy człowiek z wykształceniem politycz- 
nem uzna, że idee i potrzeby, które wyraża 8po- 
łeczność polska, są minimalne i byłyby ideami 
każdej innej społeczności, zagrożoaej w swoim 
rozwoju cywilizacyjnym i narodowym, co więk- 
sza, zakłóconej w zaspokojeniu elementarnych 
wymagań życia. Bytu i rozwoja wyrzec się zaś 
nie możemy, bo nikt, gdyby nawet zechciał, wy- 
rzec się samego siebie nie może. Jednostka ska- 
zać się nie może ua śmierć, leez śmierć narodu 
nie może być przedmiotem rozumowania poli- 
tycznego. Ponieważ zaś istnieć i postępować bę- 
dziemy i musimy, więc wadność polega na sna- 
lezieniu takiej formuły rozwoju, która nie pozo- 
stawałaby w sprzeczności z roznmnie pojętemi 
interesami państwa i narodu rosyjskiego. Czyż 
z tego atanowiska cokolwiek formule naszej 7a 
rzucić można? 

* 


Przyjęcie przez J. E. Generał G.bernatorą 
warszawskiego, delegacyi adwokatów dało impuls 
„Słowu* do wypowiedzenia uwag następujących: 

<Z przebiegu przyjęcia delegatów konsulta- 
cyi adwokatów przysięgłych u J. E Ganerał Gu- 
bernatora wyciągamy wniosek, że prague on 
być poinformowany o życzeniach i potrzebach 
społeczeństwa. Wynika to też ze siow, wypo- 
wiedzianych przez Naczelnika kraju do tych 
przedetawicieli prasy, których dotychczas przyj- 


Prasa niewątpliwie z tej zachęty skorzysta 


zapewniając ich zarszere, że prasa sze- , 
, roką ku temu będzie miała swobodę. 
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i nie przeciągając już nadmiernie: że tak powie- 
my, dyskusyi vgólnej, która się dotychczas to- 
ezyła, przejdzie do spraw konkretnych. Jest ich 
dużo, a materyału zebrano też dosyć na to, aby 
sprawy mogły być traktowane nietylko poważnie 
i spokojnie, lecz i gruntownie. 

Nie wątpimy, źe poza prasą z dostarczeniem 
Naczelnikowi kraju materyału do reform, których 
przygotowanie przez Najwyższy Reskrypt mu 
powierzono, pośpieszą też różne koła interesan- 
tów i jednostki. Chodzi jednakże o to, aby pod 
tym względem wzięto sobie za przykład delego- 
wanych konsultacyi adwokatów. 

Naczelnik kraju w rozmowie swojej z dele- 
gowanymi, wobee skarg na wymierzone kary, 
zwrócił uwagę na sposób, w jaki żądania powin- 
ny być wniesione. 

Istotnie trudno było rozprawiać o sposobie 
przedstawiania jakichś życzeń lub postulatów, 
gdy wogóle o przedstawieniu ich nie bylo mo- 
wy. Nie wątpimy, że sama możność występo: 
wania z niemi, wprost wobec decydujących władz 
krajowych, wpłynie i wpłynąć powinna na spo- 
sób przedstawiania życzeń, a społeczeństwo uczy- 
ni to na tej drodze legalnej, na którą Naczelnik 
kraju kładzie nacisk; miara i takt właściwy ta 
ważną grają rolę. 

Różne w ostatnich czasach w kraju naszym 
wydarzyły się ruchy i odruchy, rozbrzmiewały 
głosy i odgłosy; wywołały one nietylko dźwięki, 
których charskteru dziś badać nie będziemy, bo 
już o nich pisaliśmy, lecz i rozdźwięki. Zdaje 
się, że mamy prawo wypowiedzieć oczekiwanie, 
że wobec poważnej a żywotnej dla rozwoj1 kra- 
ju i społeczeństwa naszego dyskusyi nad jego 
życzeniami i potrzebami, te dźwięki i rozdźwię- 
ki ostatniej doby zamiłkną, a kraj w spokoju, 
z zapartym oddechem, będzie śledził dalszy bieg 
sprawy. To jedno powiedzieć można, że czem 
prędzej kraj doczeka się uwzględnienia „dojrza- 
łych potrzeb*, tem większa pewność, że samo 
społec'eństwo, dziś bezsilne, czuwać będzie nad 
utrzymaniem zupełaego i trwałego spokoju“. 

W tym samym przedmiocie (Gazeta handlo- 
wa» pisze: 

„Zo prasa nasza, która oddawna tęskni do 
wolniejszej atmo:f-ry, zapragnie skwapliwie sko- 
rzystać z takich waruvków, to się samo przez 
sią rozumie. Wiadomo już, że całe nasze czaso- 
piśmiennictwo odwołało się do prezydującego w 
komitecie prasowym, p. Kobeki, z dekiaracyą, 
wyrażającą życzenia naszej prasy co do wolno- 
ści słowa drukowanego. Zanim te pragnienia 
w pełni się urzeczywistnią, zanim wejdą w ży- 
cie zupełnie wolne normy prawno dla prasy, nad- 
zwyczaj doniosłą byłaby wskazówka, przyzoają- 
cą organom opinii publicznej swobodne wypowia- 
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Język polski w gminie. 
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Dono»il'śmy już, że przedstawiciele konsul- 
tacyi adwokatów przysięgłych w Warszawie 
przyjęci byli na posłuehaniu przez pana Gene- 
rał-Gabernatora i złożyli J. E. memoryał w spra- 
wie języka w zarządzie gmin wiejskich. Dziś 
jesteśmy w możności nader ważny ten dokument 
podać w ezłkowitem brzmieniu. 


I. 


Ostatniemi czasy w różnych miejscowościach 
kraja naszego zaszły liczne pizypadki wymiaru 
kar administracyjnych wydalenia z gubeanii Kró- 
lestwa Polskiego, aresztu 2 — 3 miesięcy lub 
grzywny — wymierzanych przeważnie za udział 
w takich zebraniach gminnych, na których za- 
padsły uchwały o wprowadzenin w danej gmi- 
nie urzędowania w języku polskim. 

Przypadków takich kar istnieją już całe 
dziesiątki, a osoby, które im podległy, zwracają 
się ustawicznie tak do poszczególnych adwoka- 
tów, jak do kensultacyi, o radę w przedmiocie 
skarg, lub próśb, mających na celu zniesienie 
wydanych co do nich postanowień. Te postano- 
wien'a, tak według przekonania wskazanych osób, 
jak iw opinii społeczeństwa, są środkami repre- 
syi, stosowanej za sam udział w takich uchwa- 
łach zebrania gminnego, które całkiem slusznie 
żądają od wybranych przez gminę osób urzędu- 
jących wykonania praw, nigdy przez prawodaw- 
cę nie zniesionych, a li tylko niestosowanych, 
skutkiem samowoli władz administracyjnych. 


! ników samorządu gminnego, 


Prawniey muszą przyznać, Że zjawisko takie 
jest nienormalue. Wobec zaś wielokrotności po- 
dobnych przypadków oraz wobec pierwszorzęd- 
nej wagi społecznej, zasadniczej kwestyi języka 
w samorządzie gmin, konsultacya miała sobie za 
obowiązek: niezależnie od podania przez iutere- 
sowane osoby oddzielnych próśb lub skarg, przed- 
stawić do uznania Waszej Etscelencyi niniejszą 
notatkę w danej sprawie. 


II. 


Przedewszystkiem musimy Zatrzymać się na 
kmestyi tłómaczenia i stosowania postanowień 
p. p. ©. generał-gubernatora warszawskiego z 22 
lutego (7 marca) r. b. a. 

Wspomniane postanowienie, wydane w celach 
ochrony porządku państwowego we wsiach, na 
$ 15-go przepisów 0 wzmocnionej ochronie, po- 
wiada: f 

„Winni pobudzenia zebrań, gmin, wsi 
i osad do jawnego naruszenia istnieją 
cych ustaw 0 samorządzie włościańskim 
oraz iunych rozporządzeń rządowych, pod- 
legać mają w porządku administracyjnym 
karze do 500 rubli lub aresztowi do 3-ch 
miesięcy.” 

W Ś.isłej treści swojej przytoczone postano- 
wienie widocznie nie nadaje się do ochrony pra- 
wnego porządku w samorządzie gmin. 

Sprawa polega jednakże na tem, że posta- 
nowiepie ukazało się jednocześnie z szeregiem 
wyżej wspomnianych kar administracyjnych, na- 
łożonych na osoby, które na mocy prawa i w i- 
mię prawa, na zebraniach prawnie odbytych, u- 
czestniczyli w powzięciu uchwał, zobowiązują - 
cych wybranych przez te same zebrania urzęd- 
aby zachowywali 


ustanowiony przez prawodawcę sposób urzędo- 
wania w gminach, 

Nie dziwnego, że wobec takiego zbiegu rze- 
czy, postanowienie rzeczone miało w opinii pu- 
blicznej związek ze wspomnianemi represyami i 
rozbudziło powszechną obawę o to, że władze 
miejscowe, cd których zależna jest sama inicya- 
tywa w wytocezenia spraw i ta lnb iapa charak- 
terystyka w raportach, będą komentowały i sto- 
sowsły owo posianowienie w znaczeniu normy 
karnej względem osób, występujących na zebra- 
niach gminnych w obronie praw, uświęconych 
przez prawodawcę, ale nie nznawsnych przez 
miejscową administracyę. 

Na pierwszy rzut oka, taka obawa może 
wydawać się niesłuszną, skoro z mocy art. 63, 
64, 65, 72 i 73 zasadniczych praw państwowych 
żadne rozporządzenie administracyjuc nie jest 
w możności zmienić prawa. Ale skoro eo chwi- 
Ja zdarza się u nas zupełnie inaczej, jeżeli wie- 
le osób ucierpiało za legalce usiłowania przy- 
wrócenia siły i skutków prawa, odrzuconego je- 
dynie przez błędnie pojmującą prawo admini- 
stracyę; skoro w tej chwili w pięciu czy teź 
sześciu guberniach Królestwa dokonywane są na 
tym gruncie administracyjne dochodzenia—przy 
takich okolicznościach wspomniane obawy stają 
się najzupełniej zrozumiałemi. 

Z powodu powyżej wspomnianego zastoso- 
wania postanowień z dnia 22 lutego (7 marca) 
grozi z jednej strony zwiększenie się przypad- 
ków nieprawidłowego pociągania do cdpowie- 
dzialności, z drugiej zaś strony jest to całkowite 
wytępienie zasad samorządu gminnego, gwaran- 
towanego Naiwyższym Ukazem z dnia 19 lutego 
(2 marca) 1864 r. Dła uniknięcia takich skut- 
ków i możliwych na gruncie tym starć, dla 


> 83 BOZWÓJ — Sobota, dms 15 kwietnia 185 © 


ZZOZ” RZE ZL TA O ZEE A OTĄCZ 


Pn 


dan e zdania w sprawach, 
z życiem publisznem. 

Nie zgadzamy się tylko ze «Słowem», 
należałoby juź zamknąć dyskusyę „ogólna“ 
przejść wyłącznie do spraw konkretnych. Wia. 
ściwie dyskusya ogólna nie jest jeszcze wyczer- 
pana i ona wymaga wyjaśnień szczegółowych, 
które dopiero za wątek do konkretnych postula- 
tów służyć mogą. 

Trzeba zważyć całe położenie kraju i ztąd 
wnioski wysnuwać. W tem świetle jasno dopie- 
ro przedstawią się sprawy poszczególne.“ 


mających związek eaei 
» ee | Z prasy rosyjskiej. 
— 

Sporo zgromadzeń włościańskich w Cesar- 
stwie uchwaliło było upraszać o zamknięcie skła- 
dów moncpolowych po wsiach. Dla załatwienia 
tej sprawy miała być utworzona komisya. Obec- 
nie <Pet. Wied.» donosza, że komisya nie doj- 
dzie do skutku. 


> 


* 


<Birż. wied.> (ur. 8743) umieściły następu 
jący artykuł wstępny: 

„Wobec częstokroć nietrafnego wyboru era- 
czelników gubernij», u których cała mądrość ad- 
ministracyjna polega na <zbawczym poóstrachu», 
z przyjemnością zaznaczamy zwrot od dawnej 
<polityki>. 

„Spółpracownik nasz zwiedził okolice gub. 
witebskiej, które staly się polem rozruchów 1 ra- 


* 


<Kuryer Wsrszawski» pomieścił cbszerny | 
artykuł Stanisława Libickiego o pclskim języku 
wykładowym w szkołach. 


kac | 
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Z Finlandyi | bunków włościańskich, a następnie rozmawiał 
Z m | s gubernatorem tamecznym, p. Gerschau von Flo- 
towem. 
S jm finlandzki, jak donosi „Finl: Gaz“, „P. gubernator cówiadczył, że jest przeciw- 


postanowił wystąpić z memoryałem 0 konieczno- 
ści zreformowania nauki języka rosyjskiego 
w średnich zakładach naukowych. Język rosyj- 
ski powinien zajmować miejsce, jakie zajmował 
przed roziem 1901; zamiast obecnych 40 godzin 
Ba tydzień, możnaby poprzestać w liceach kla- 
syezuych na 20 lekcyach i to z prawem zasią- 
pienia go językiem greckim. W założonych w r. 


i ny nałożenia <kontrybucyi» na włościan i wogó- 
1903 -1904 szkołach żeńskich 4 24 obowiązko- 


le wszelkim środkom wyjątkowym, które i bez 
tego zabiedzonemu włościaninowi grożą doszezę- 
tną nędzą. Straty obywateli powinien sąd 08z4- 
cować, skarb zaś powinien dopemódz obojgu stro 
nom: obywatelom — przez wypłacenie im zwrotu 
strat, włościanom — przez rozłożenie tej kwoty 
na okres możliwie najdłuższy. 

„Gubernator przyznaje, że proklamacye i 
podżegania miały nieco wpływu, główną atoli 
przyczynę rozruchów rolnych widzi w okropnej 
nędzy ludu, w ucisku starowierców i w innych 
warunkach ogólnych. 

„Podezas uśnierzania zamieszek, chociaż bra- 
ły w nich udział tłamy i 500 osób aresztowano, 
zdarzył się tylko jeden przypadek zranienia rę- 
ki przez włościanina, który pochwycił za bs- 
gnet. Wojsko ani razn do iłamu nie strzelało. 
Jest to bardzo pouczające. 

„Kogo tylko można z prśród aresztowanych, 
gubernator, a obecnie prokurator, starają się wy- 
paścić na wolność. 

„Pozbawione władzy, «uproszczone» zicm- 
stwo, zaprowadzone w guberniach zachodnich 
przez ministra Plebvego, stoi bezsilne, nie mogge 
dopomódz ciżbem wygłodzonych białornsinów, 
doprowadzonych do <buntu>. 

W ciągu lat 44 od wyzwolenia włościan, 
biurokracya nie dla nicb nie zrobiła, nie dała 
samorządu, aui oświaty, gwoli swojej <polityce»* 


* 


wemi lekcyami języka rosyjskiego należałoby 
zmniejszyć tę liczbę do ośmiu, z prawem ząsią- 
pienia go językiem niemieckim lub francuskim. 
Wyznaczanie zapumóg dla szkół prywatnych nie 
powinno być zależne od liczby lekeyi języka ro- 
«yjskiego. 

Podczas d'ugich obrad sejmowych wyrażono 
wiele gorzkich skarg z powodu podjętych przez 
b. generał gubernatora, Bobrikowa, reform, 
czących nauki języka rosyjskiego w kraju. 
dzy iunemi wyrażono też zdanie, że starszy in- 
spektor języka rosyjskiego w główuj m zarządzie 
szkolnym powinien uczestniczyć tylko w spra- 
wach, dotyczących języka rosyjskiego i nie po- 
wirien posiadać takich samych praw, jak inni 
inspektorowie. Liczba inspektorów języka rosyj- 
skiego powinna być zmniejszona; nowo ntworżo- 
ne posady starszych nauczycieli w liceach nor- 
malnych nznano za zbyteczne; jdied słowem 
naukę języka rosyjskiego 1ależy zorganizować 
w itet sposób, jak było przed reformą. 


(Ag. tel. ros.) 


doty- 
Mię - 


Do „Rusi* donoszą z Saratowa: „Do Zgro- 
madzenia ziemskiego gubornii saratowskiej wnie- 


'uchronienia gmin od samowoli władz zdmini- | 
stracyjnych, wreszcie dla uspekojenia bardzo 
strwożonych o swoje prawa` mieszkańców wasi, 
byłoby bardzo właściwe wyjaśnienie postanowie- 
nia z dnia 22 lutego (2 marcs) r. b., kióreby 
usnnęło wymienione tu wątpliwości. 


prawu, zwykle nie są wybierani 
gminne lub przez wójtów, lecz są mianowani 
samowelnie przez naczelników powiatowych. 
Przy takim porządku rzeczy najzupełniej zjawi- 
skiem zwyczajnem stały się nadużycia z fundu- 
szami gminnemi i narzucanie zebraniom gmin- 
nym obcych im postanowień, tendencyjne fałszo- 
"wanie w protokułach treści powziętych przez ze- 
brania uchwał itd. 

Podobne fakty, wielokrotnie stwierdzone przez 
wyroki sądowe, nie mogą nie podkopywać wśród 
włościan nfności do prawa, wywoływać wśród 
nich silnego oburzenia, i nawet dają dowód do 
corat częstszych faktów okazywania przez wło- 
ścian oporn czynnego. 

Takie unicestwienie zasad samorządu odbi- 
ło się zarazem na opóźnieniu rozwoju kultural- 
nego w zforze włościańskiej i zupełaem zatamo- 
waniu rowie dobrebyta włościan, jak i npo- 
rządkowania gmin wiejskich. 

Poezucie szkodliwości, nienormalności i bez- 
prawia takiego stanu rzeczy w gminach rozpo- 
wszechniało się i utrwalało w sferze włościań- 


przez zebranie 


III. 


W sforzo samorządu gminnego w Królestwie 
Pulskiem „niezgodność» faktycznego stanu rze- 
czy % normami, ustanowionemi przez prawo, jest 
zjawiskiem codziennem i powszechnem. Wola 
administracyjnych wykonawców prawa w wiela 
razach zmieniła wolę praeodawey, i samorząd 
gmiony w Królestwie Poląkiem, obcinany i q- ! 
'szezuplany przez rządy administracyjnych po- 
„glądów, stał się mizernym. cieniem owego typu, 
który stworzył Ukaz z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r. 

Według tego prawa, zarząd „gminny składa- | 
ją: zebranie gminne, wójt gminy, wybierany 
przez zebranie gminne, i sołtysi, wybierani przez Ț 
zebratia gromadzkie (art. II. Najw. Uk. dnia „skiej. Przytem jednej z nejistotniejszych przy- 
19 lutego (2 marca) roku 1864, Dzien. praw, czyn faktycznego zaniedbania i poniżenia zasad 
tom 62, str. 208, Post. a zarządzie w Króle- , samorządu włeścianie trafnie dopatrzyli się w 
„stwie Polskiem, Z siór praw, tom II), a jedynie | niedostępności dla nich bezpośredniej kontroli 
do prowadzenia kaneelaryi istnieje wybieralny . nad sprawami gminnemi, wywołanej przez pro- 
przez gminę lub też najmowany przez wójta u- | wadzenie czynności kaneelaryjnych i rachanko- 
pełnomocniony pisarz gmiony (art. 11, 16, 63, wych w gminach w języku rosyjskim. 

'64 i T7 Najw. Uk. z roku 1864 i art. 203, '208, Wiedząc, iż RI czynncści biurowe 
231, 232 i 246 Post, o zarządzie w Królestwie | w gminach zaprowadzone były nie ga mocy 
Polskiem) Pomimo to w praktyce w gminach | prawa, lecz wbrew jemu — włościanie zaczęli 
prawie że bez żadnej kontroli panują i gospoda- | starać wię o przywrócenie swojego języka ójczy- 
rują pisarze gmiuni, którzy zamienili zebranie | stego., w sprawach gmianych, czyniąc w tym 
gminne w bierne narzędzie i którzy nadto, wbrew kierunku uchwały na zgromadzeniach gminnych. ! 
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| siono podanie, pokryte licznemi podpisami z po- 
| wodu postępowania policyi w teatrze miejskim 
| w czasie odczytu o cholerze, w dniu 30 marca. 
Zgromadzenie rozpatrzywszy treść podania, po- 
ruczyło Zarządowi gubernialaemu, aby wysto30- 
wał do nadzoru prokuratorskiego motywowane 
przedstawienie, 0 zaszłym wypadku, ponieważ 
wyjaśniło się obecnie, że ucierpiało bardzo wie- 
le osób, raniono dwóch studentów i żonę lekarza- 
weterynaryi Berezowa; wielu pobitych. Bila po- 
lieya i postronni jej pomocnicy. Aresztowano 
40 osób z pośród publiczności; między innemi 
były aresztowane osoby, które się schroniły do 
restauracyi „Rósya*. Aresztowanych bito kijami 
i wymyślano im obelżywemi slowami“. 


+ 


Dzienniki petersburskie podają za Agencyą 
Havasa następujące szczegóły o aresztowanych 
niedawno w Petersburgu osobach pod zarzatem 
należenia do spisku anarchistycznego. Iwauow- 
ska i Leonijewowa należą do kobiet z towarzy- 
stwa: pierwsza jest siostrą żony znanego pisarza 
Korclenki, draga zaś jest krewną jednego z wyż- 
szych urzędników administracyi. 

Leontjewowa była aresztowana u fryzyera, 
który ją czesał, zkąd miała jechać do teatru. 
Agent tajnej pslicyi niezwłocznie pojechał z nią 
do mieszkanis, bardzo elegancko umeblowanego 
na Newskim Prospekcie w pobliżu Aleksandro- 
Nowskiej Ławry. 

W mieszkaniu jej znaleziono cało laboratc- 
ryum chemiczne dla przygotowywania materya- 
łów wybnekowych i bomb, zkąd podobno odwie- 
ziono Leontjewową do Palais Royal, gdzie are- 
sztowano jcszcze kilka osób i znaleziono skład 
bomb. 


= 


„Birż. Wied.» na podstawie informacyj ko- 
respondenia petersburskiego Agencyi Laffana, 
doncszą, że nazwisko sprawcy zamachu na Wiel- 
kiego Księcia Sergiusza Aleksandrowicza zostało 
ujawnione. Jest nim były student uniwersytetu 
petersburskiego, Kolajew, wydalony w r. 1899 
zą ndział w rozrnchacb. 


* 


W d. 9 maja, jak donosi „Now. Wremia>, 
izba sądowa petersburska, z udziałem przedsta- 
wicieli stanów, sądzić będzie sprawę Zagórskie- 
go, Bachtiarowa i Korniłłowa, obwinionych z art. 

, 126 i 129 kod. kar. o należenie do orga- 
łac bojowej partyi socyalistów - rewolucyoni- 
ät 


* 


Izba sądowa petersburska w d. 19 ym b. m. 
sądzić będzie eta em. Hier dwa A AGA dwa dK A EA a kilkunastu studentów uni- 
p ia yo |.) 
Początkowo były to zjawiska odosobnione. 
Następnie jednak zaczęly się one stopniowo roz- 
szerzać terytoryalnie i ilościowo. 
Najwyższy Ukaz z d. 12-go grudnia 1904r., 
z nakreśloną w nim wskazówką o konieczności 
rzeczywistych zarządzeń ku zabezpieczeniu pełnej 
mocy prawa i ścisłemu jego wykonywaniu przez 
wszystkie władze, ośmielił i włościan Królestwa 
, Polskiego do starań o zabezpieczenie pełnej mo- 
cy prawa w gminach przez przywrócenie w nich 
języka polskiego do czynności biurowych. Tem 
tbmsóży się fakt tłumnego w końcu r. z, i na 
początku r. b. zapadania uchwał gminnych o ję- 
zyku polskim w gminach. 

Tymezasem władze administracyjne w tem 
natnralnem i prawnem dążeniu dopatrzyły się 
bezprawia, wszczęły caly szereg dochodzeń i wie- 
le osób skazały na surowe kary. 

Nie uważamy się za uprawnionych do oce- 

, niania tataj poszczególnych postanowień repre- 
syjnycb; ale będąc w niniejszym memeryale 
echem opinii publicznej, musimy zaznaczyć, iż 
społeczeństwo polskie patrzy na rzeczone kary, 
jak na metodę postrachu, skierowaną ku zata- 
mowaniu legalnej obrony prawa, oraz że środki 
te nie uśmierzają, lecz, przeciwnie, burzą umy= 
sły mas włościańskich. 

| Z tego też względa uznaliśmy za swój obo- 
wiązek przedstawić powyższe do rozpoznania 

| i odpowiedniego rozstrzygnięcia Waszej Eksce- 
encyj. 


—ĖĖĖŘ 
eni PZ E A O 
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werayteta petersburskiego, politechniki miejsco- ; 
wej, instytutu leśnego i górniczego, ną a ki zaprzecza pogłoskom o bitwie pod Sajgonem. 
w dniu ; 


o udział w  demonstracyi politycznej 
H listopada r. z. w Potersburgu. Wszyscy obwi- 
nieni pociągnięci zostali do cdpowiedzialności 
z srt. 121 kod. kar., który w l-ej ezęści prze- 
widuje karą do 3-ch lat twierdzy, a w 2-ej ze- 
słanie na osiedlenie. Obrony podsądnych podję- 
li się adwokaci: Rodiczew, Gruzenberg, Sokolow 
i isni. 
* 


Wikary niżnonowgorodzki, biskup prawosła- 
wny lzydor, ogłosił w gazecie <Wołgar> list 0- 
twarty, w którym uprasza redakcyę <Moskow- 
skich wiedomosti», aby zaniecbała przysyłania 
mu swego pisma. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


—w:— 


Petersburg, 14 kwietnia. Ministeryum oświa- 
ty opracowuje projekty przekształcenia zakła- 
dów naukowych. Proponowana jest reforma szkół 
początkowych, która ma pegudzić teruźniejsze 
prawa o tych szkołach z rozszerzeniem władzy 
ziemstwa i instytucyi społecznych i stanowych, 
co do otwierania tych szkół i zarządu niemi. 
Projektuje się reorganizucya szkół miejskich, 
jako dalszy ciąg nauczania początkowego. Wy- 
pracowane będą projekty normalnej ustawy to- 
warzystw szerzenia oświaty wśród luda, dalej 
sporządzony będzie projekt ziemskich semina- 
ryów nauczycielskich, przepisy 0 krótkotermino- 
wych kursach pedagogicznych, cgólnie kształcą- 
cych, na które ma zezwalać władza miejscowa, 
wskutek siarań ziemstwa. i 
zmienione przepisy 6 zjazdach nauczycieli szkół 
ludowych, wypracowene będą przepisy dla lu- 
dowych bibliotek, czytolni i składów książek. 
Wypracowany ma być projekt powszechnego na- 
uczania elementarnego przy pomocy sił miejsco- 
wych. Poruszona będzie sprawa powiększenia 
kasy emerytalnej nanczycieli lndowych i nauezy- 
cielek. Jako zasada ustawy dla zakładów nau- 
kowysh prywatnych i społecznych przyjąta bę- 
dzie jaknajszersza inicyatywa organizacyj społe- 
cznych i osób prywatnych. 

Petersburg, 14 kwietnia W „Cerk, wied.” 
ogłoszono, że na najpoddańszym raporcie Św. 
Syneda o zwołaniu soboru biskupów  eparchial- 
nych, celem utworzenia patryarchatu i narad 
nad zmianami w zarządzie corkiewuym, Najja- 
śniejszomu Panu podobało się napisać: 

„Uznaję za niemożliwe dokonanie w przeży - 
wanej obecnia groźnej dobie tak ważnej sprawy, 
wymagającej i spokoju i ohmyślenia, jaką jest 
zwołanie soboru miejscowego. Zastrzegam sobie 
kiedy nastąpi chwila do tego stosowna — ża 
przykładem starych cesarców prawosławnych, 
nadać tej wielkiej sprawie bieg i zwołać sobór 
erkwi wszechrosyjskiej dla kanonicznego rozpo- 
znania spraw wiary i zarządu cerkiewnego". 

Petersburg, 14 kwietnia. Rozkaz do mary- 
narki ogłasza, co następuje: Etatowy profesor 
Mikołajewskiej akademii morskiej, kapitau II 
klasy, Cladeau w ariykule w <Now. wremia* w 
d. 24 marca pozwclił sobie na słowa ostre i 
niewłaściwe w krytyce działalności ministeryum 
marynarki, za co należałoby mu dać dymiayę. 
Z uwagi jednak na dawne zasługi kapitana Cla- 
deau uznano za możliwe ograniczyć karę do u- 
czynienia mu surowej nagany, & Wraz z tem po- 
leconu mu osobną misyę uzbrojenia i dowodzenia 
statkami rzecznemi na teatrze wojny. Rozkaz 
podpisał generał admirał Jego Czsarska Wyso - 
kość Wielki Książę Aleksy. 

Petersburg, 14 kwietuia. l 
kaċyi wyjechał w d. 13 b. m. do Charbina. 

Helsingfors, 14 kwiatnia. Ogłoszono tu Naj- 
wyższy Mausfest o zamknięciu sejmu finlandz- 
kiego. 

Petersburg, 14 kwietnia. Najpoddańszy te- 
legram generała piechoty Lipiewicza z dnia 13 
kwietnia donosi: 9-go oddział kouny rosyjski 
doszedł do linii wsi Meczentaj. Podjazdy zbu- 
rzyły telegraf na linii kolejowej od Czantnfa 
do Kajanu. 8-go jeden z podjazdów rosyjskich 
przerwał dwa druty tel-graficzns pod Kajunem. 


Będą zrewidowane i | 
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| 
| 
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| nych jest nieprawdziwa. 


| 


| 
| 
| 
| 
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Minister komuni- | 


stronic. 


ROZWOJ — Sobota, dnia 15 kwietnia 1906 r. » 83 


Tokio, 14 kwietnie. Ministeryura marynar- ! 3POSTRZEŽENIA METĘOROLOGICZYNE. 


Tokio, 14 kwietnia. Urzędownie ogłoszono, Stacyi centralnej K. E. £ 
że oddział, który posuwał się w kierunku wscho- na |a. le =e 
dnim drogą Chajluńską, w duiu 12 kwietnia S5E g9 Sa uz 
rozbił rosyan pod Erekonlą. Rosyanie mieli pulk | Datz. Sio Sa |S SE Uwsgi. 
piechoty, 6 secin kawaleryi i cztery armaty. CEE 5, 7 äs 
Rosyanie na drodze do Girinn stopniowo się 00- | ajs 4 8 
fają. Rosyanie, którzy cofnęli się z pod Sinki- ij | Z dnia 14/10 
nu, dotarli do Girinu. Z aryergardy jeszcze 14/1V 1 ppł. | 744.9 |-- sa | 77 | Pe W 0 (Tamperatura 
12,000 ludzi znajduje się w okolicach Chajlucze- | 14/IV 9 w. | 746.0 |+ 6.6| 88 | Pe W 0 pant 2o S 
nu, stawiając opór japończykom. Oddział który | 15/1V 7 r. | 7438+ 26| 89 |Pe Wo tn > 41" Ć. 
ecfa się z pod Kajujanu drogą girińską, dotarł [Opada 0.7 


do Girinu. | 

Waszyngton, 14 kwietnia. Koresp. Reutera 
donosi: Departament morski wysyła krążownik 
„Raley“ pod Filipiny, dla obeerwacyi flot rosyj- 
skiej i japońskiej. 

Honkong, 14 kwietnia. «Daily Mail» donosi: 
We wtorek wieczorem dwa krążowniki japcń 
skie przeszły około przylądka Rocka, o kilka 
mil od Hovkongu, kierując się na poładnie całą 
parą. z ogniami pogaszonemi. 

Tokio, 14 kwietnia. «Daily Telegraph» do- 
nosi: Urzędownie tu ogłoszono, że otrzymane 
wieści w Petersburgu o zatopionych jakoby sie 
dmiu statkach japońskich przez fiotę rosyjską 
są nieprawdziwe. 

New-York, 14 kwietnia. Koresp. Reutera 
donosi, że admirał Trin z Manili komunikuje, że 
otrzymał z Saigonu telegram następującej treści: 
„Daia 13 b. m, o godzinie 8 rano, przybył tu 
statek szpitaluy <Oreł» z wielką ilością ranio- | 
nych“. 

Wedlug doniesień głównego sztabu morskie- 
go, jak czyni uwagę od siebie Petersb. Agen. 
<Oreł» istotnie przybył do Sajgonn, lecz wiado- | 
mość, źe przywiózł z sobą wielką ilość ranio- | 


Riczkład pociągów. 
Od 28 października. 


Kolej Fabryczno-£ódzka. 
8dckedzą z Łodzia o godzinie 12.30, 
12.05, 1.40, 3.15, 6.18”, 8.50. 


Przychodzą do Łodzi: o godz. 9.09, 5i» 
9.35, 10.15%, 3.35, 5.22 8.20, 14.00. 


Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej xomu= 
sikacyi „Łódź — Warszawa” (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.07% 
o Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
z Kalicza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz. 
5.35, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 5.55, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym druziem 
sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


7.10” 
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Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 


Tokio, 14 kwietnia. Koresp. Reutera donosi, 
Rozkład godzin przyjęć: 


że port Macko ua wyspach Peskadorskich ogło 


szony w Btauie oblężenia. Ustanawia się tam Choroby lekarze dni godz. 
sąd morski. c L. B à 6 AN 
Labuan, 14 kwietnia. Korespondent Reutera ; nia H. DLs Aki i NR 4-5 
donosi, że krążownik amerykański <Raley» przy- r i i 3 
był tu dnia 6-go kwietnia, a dziś odpłynął, kio- T M PRO t płktek Ed 
rując się ma północ. | Choroby dzieci (3; Jokiel Środa 1— 2 
Berlin, 14 kwietnia. „Local Anzeiger“ do- orody Czieci p, Staveno czwart/i sobota 12— 1 
wiaduje się z dobrego źródła, że admirał Tego A. Tomaszewski (poniedziałek  1—2% 
oczekuje na flotę rosyjską około Formozy. ( czwartek 2— 3 
Amsterdam, 14 kwietnia. Gazeta <Telegraf> IK. Haberlau wtorek i piątek 2— 3 
donosi z Batawii, że obecność japończyków na IK Kaczmarkiewicz (poniedain gk Eor żę 
wybrzeżu Kochinebińskiem „nie stwierdza się. Manie J. Lohrer E eah ba 2—5 
Rosyjskie krążowniki wczoraj zjawiły się w bli- i dzieci |F. Łukasiewicz piątek 11—12 
skości Sajgonu. Eskadra holenderska krąży oko- A. Bror wtorek i sobota 1— 2 
ło wysp Ansmba. W bliskości Banka eskadry K. Wiśniewski środa i sobota 9-—-10 
rosyjskiej nie było. Wiadomość, że statek wę- Choroby H. Bräutigam wtorek 1—2 
głowy „Hindus“ ładował około Bilitonu, jest nerwowe |E. Mittelstaedt środa i sobota 14—12 
nieprawdopadobng, gdyż niema tam zapasów wę- M. Bełżyńsk d z” 
gla, O rosyjskich pancerniksch nie nowego nie Ghoib] K. kol Pora sa A 
wiadomo. Ks. Jasiński środa 11—12 
i Godziadan, 14 kwietnia. Wódz naczelny ob- Choroby |E. Jasiński środa i sobota.  2— 3 
jeżdźał przednie pozycye. Przybyłe posiłki ja- chirurgiczne |A. Krusche wtorek i piątek 1— 2 
śnisją blaskiem porządku. Korpus dziesiąty WY- , Choroby gardła,Jul. Grabowski wtorek i piątek 11—1% 
wożuje wrażenie imponujące swem wymusztro- nosa 1 uszu |J. Pieniążek pon.środa i sobota 12— 1 
waniem i zwarteścią a łe "ZR 
Sytiaza, 14 kwietnia. Prawi codzień roz- | Choroby oczne |jl'Kojiiski Środa i sobota 6-10: 
jazdy przeinca oddziałów rosyjskich mają małe GN win ek 1 IA OR 
sf . sr . . 2 7 . . ty a 9 s o jm 
starcia. Przeciwnik akeyi nie zaczyna. Linia | Choroby skórne G.sLolócu poniedziałek 12— t 


japońska ciągnie się o 4 wiorsty na północ od | 1 weneryczne 


Ksjujanu. 


F. Skusiewicz 
KX XXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXİ 


poniedz. i piątek 4— 5 


Otrzymane po południu. 

Petersburg, 15 kwietnia. Opublikowano prze- 
pisy o najmie robotników w gospodarstwach i 
majątkach, epracowane przez specyalną komisyę 
dla rozpstrzenia potrzeb przemysłu rolaego. 

Petersburg, l3 kwietnia. Gazecie „Slowo“ 
z powodu szkodliwego kierunku dauo pierwsze 
ostrzeżenie. 

Libawa, 15 kwietnia. Bevrobocie rozszerza 
się. Znoże przestano ładować. Towar w sztu- 
kach i drzewo ładują. Wobec cyrkularza dyrek- 
cyi kolei żelaznej, położenie kupców zbożowych 
jest bardzo ciężkie. 

Wiedeń, 15 kwietnia, Dziś odbył się po- 
grzeb arcybiskupa Strosmayera w Dyakowarze 
przy wielkim naplywie naroda. 

W pogrzebie nozestuiczyło wiele związków 
słowiańskich, przedstawicieli rządu i kilku miast. 


Antologia poetów polskich 
„KOCHAM | CIERPIE“ 


Najserdeczniejsze pienia miłosne 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW POBZYI POLSKIEJ. 
Podręcznik do deklamaocyi 
— ułożył — 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


; Motto 
„Miej serce i patrzaj w serce.“ 


Cena w handlu księgarskim 1 rub. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ w ozdobnej 
oprawie 55 kop, 


W kslążce tej mieszczą się utwory 67 autorów, 


XXKXXAXKXXXA XXXXXXXXXXX 


BOG” Numer dzisiejszy składa się z 10 ciu 


XXXXXXXXXA XXXXXXXXXXXXXXX 


441: 22. IB MB | Eu MRARZENER=R. 
XXXXXXXXXXK XXXKKXKKKXXKKKXKXAI 
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S.bota, dsi 15 kwietnia 1905 r. 7 


| m OZNI AA MA A! Ea WTO WWIBM Aai WE ETWA AA w WAY M 
O OZ e = 


„GROEGÓRZEWSKĆ -i KOLESIA 


5 polecają Fertepiany, piani- 
na i melodykony 


Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


PATENTY 


NA WYNALAZKI MARKI; MODELE: 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


Warszawa, ul. Królewska 3i. 
W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 


Dr. Jelnicki 


WYJECHAŁ. 


Wraca w końcu maja. „_, 


ZSSR "ZE 


Skład win i towarów kolonialnych | 


S. Mielecki 


dawniej A. STĘPKOWSKI. Łódź, Piotrkowska 65--telefon. 


OOOO 


poleca ASN 


NANA 


| 

| 

l 

| 

| 

x | 
| WINA węgierskie na beczki, garnce i butelki od 75 kop. do 40 rb. za butełkę, Reńskie, | 
| 

| 

| 

|| 

| 

| 

i 

| 

| 

H 


| Francuskie, Włoskie i Hiszpańskie, oraz wielki wybór likierów, araków, koniaków 
| i win szampańskich z najpoważniejszych wszechświatowych firm. 


NEMO ; e egzystującej w Łodzi od lat 36, dystylarni $ ró 
Wódki. i likiery krajowe: Feria) warszawskie, Wolkomiełta i Kawa | 


| WINA KRYMSKIE Ai 
| Miód RA kop butelka. 


Sliwowica węgierska od 2 rub. 
| Ocet winny naturalny od 35 kop. Rodzynki od 15 kop. funt. 


| 
Bakalie różne, czekolada i czekoladki warszawskich cukierników i WEDLA od 60 kop. za funt. | ! 
| 


od 35 kop, butelka; na beczki i wiadra znacznie taniej. -%@ū 


Puder (mączka cukrowa) 83'/, k. fant. 
Migdały od 25 kop. funt. 


| DLA CHORYCH: 
Wino szampańskie specyalne w '/, butelkach po 1 rb. 50 kop. i tokaj leczniczy. 


— m -— 


EBY) 


iG 


redens kupi 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Ki i: 
n 


mej Szanownej klijenteli, oraz mieszkan- 
com Łodzi i okolic, iż mój 


Zakiad stolarski ` 


po znacznem powiększeniu prze- 


$ ciemny, używany. 
ozwoju”. 543 
ałżeństwo bezdzietne życzy Sobie 
wziąć na własność sierotę dziewczyn- 
kę, mniej więcej 10 letnią. Wiadomość ul. 
Karola 3 u stróża. 564—1 


MĘ CYRK BRACI TRUZZI. "E 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 


kwietni. Wspaniałe „non plus uitra* przedstawienie, 


BENEEJS ‘piye 


i Leh ka 
art 
Nawość! dyszę 


Cyrk pozostaje tglko na czas 
krótki. 


W ćrugiej części wystaw 
mina baletowa w 3-ch aktach, 


=" Anons! W niedzielę, 
adnia i 


: Między innemi, po raz pierwszy: X 
_ 3 żokiejów na jednym koniu. 
Wspaniały numer, bez współzawodnictwa, wyk. M-elle Aida, Desie i Leon. 
„Sekret“ anglo-arabski ogier wyprowadzony na swobodę przez dyr. 


mete DESIE :» LEONA, 


Furora! 


miezne, wykonane przez hiszpańskich solo-klownów braci Fernandez. 

iona będzie, po raz piervszy, wielka panto- 
układu benefisanta pana Leona: 
ZWIĄZEK KEAPOLITAŃSKICH WŁÓCZĘGÓW. 

16-go kwietnia, dwa przedstawienia: o godzinie 3 popo- 
o 8'/, wieczorem. Aby dać możność osobom, niemogącym uczęszczać na 


niesiony został na ulicę 


Nawrot M 34. 


Za udzielone mi dotychczasowe zaufa- 
nie uprzejmie dziękując, polecam się na- 


Ma święta. 


L s znane ze swej 
Wina jabłkowe 


dobroci, pa- 
steuryzowane, 


Nauczyciel domowy języka polskiego 
udziela lekcyj w godzinach rannych. 
Oferty w Admin. pod „Polak“. 536-88s3 
N a święta przyjmuję zamówienia na drób 
skład masła O. Tauchert, Piotrkowska 


cyrku pana Rudolfo Truzzi. Fojedynek amerykański intermozzo ko- = rem | pe E zn S nr ZM A a 


szul i drobiazgów. Lipowa 89. 56621 


; potrzebny subjekt felczerski na stałe 


i pomocnik na tydzień przedświąteczny. 
Brzezińska Ni 42 Pusz. 568—1 


; trzebny zaraz modelarz do I. Tabol- 
przedstawienia wieczorowe, a tem samem widzieć wspaniałej pantominy „Dramat od 40 kop. do po iej . Wólczańska M . 565-3- 
w Meksyku", "dyr: wyznaczyła pantominę powyższą na przedstawienie popołudniowe 1 rb. poleca F. EN DER, legalak W Sicza a JESO TS 


o godz. 3-ej. 


402—1 


pokoje 


z kuchnią 


M 


Zawiadamiam, że weksle mojo, wy- 
stawione Ickowi Szwarcowi, uwsżam 
za nieważne, gdyż on podrobił mój 
podpis. Sprawa o to podana do sądu. 
lość weksli na mnie wystawionych i fał- 


, Szywie przez niego podpisanych, mnie 


niewiadoma. OE przed kupnem 


: Piotrkowska 103, dawniej 107. 439-10-56 
> p — 4 | m a z a 


Drobne ogłoszenia. 


De sprzedania za cenę przystępną plac 
z planem w Zgierzu przy ulicy Pa- 
rzenczewskiej. Wiadomość u właścicielki 
w Łodzi, ulica Drewnowska nr. 42 m.18. 


potrzebuję 100 rb. na 3 miesiące, pro- 
cent dobry, gwarancya pewna. Oferty 
w adm. „Rozwoju“ pod „100. 557-3-8 


Tento, do sprzedania eleryna biała za- 
opianska. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“. 530—2 
Zsginał paszport na imię Józefa Janika, 
wydany z gminy Krzykosy, pow. kol- 
skiego, gub. kaliskiej. 5 


potrzebne od 1 go lipca. Oferty w Ad- | takowych, gdyż nie będę za aie płacił. = : $ - 
ministracyi. EROJA pod literami „D | Ignacy Nowak. 482 - 3—1 T AES | = r4 e E pam pó 
Z. 401=0=0 | me FP piekarska do Pudi Pa baciarnia, Karola nr. 15. 551—2—2 


Kupię 


<torożlkę i wolant kryty w do- 
drym stanie. Wiadomość u stróża, Piotr- 
kowska nr. 141. 486—3—2 


WINA 


BAKALIE MIĘSZANE. 


Najlepszą Oliwę ni 


Tanie miestai 


do wynajęcia zaraz. Marysińska nr. 36. 
487—3—2 


wozezzzzne Of oa RP 0 A 


ramofon z płytami, z powodu wyjazdu, 
tanio sprzedam. Konstantynowska 48 
mieszk. 21. 562—2—1 
Kucharz, który mógłby się zająć równo- 
cześnie ogrodem warzywnym, potrzeb - 
ny od 1 lipca, Wiadomość w Skroninie 
przez Opoczno. 56/—5—1 


poleca towary własnego importu 


Węgierskie Wytrawne, Tokaje i Maślacze 
Moselskie, Hiszpańskie, Szampańskie, Ru 
białe i czerwcne, koniaki krajowe i zagraniczne 

ME JABŁKA TYRQOLSKIE w wyborowych gatunkach. | 


gwarantowanej czystości, Bordoskie białe i czerwone, Reńskie, 
my, Likiery, Starki litewskie oraz 


Ananasy świeże 80 kop. funt. 


Handel M MA hal i dikatsiw 
A. TRAUTWEINA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska No 73, telefonu No 880. 


SIRA Krymskie stołowe 


Wielki wybór KAW surowych oraz wlasnego palenia od 65 do 120 kop. za funt. 
e8jską, Octy, Musztardę, Masło Sandalowe, Sardele ect. ect. TRE WE PE 


gamal pies legawy, ponter czarny, 

pysk i piersi podpalane. Oddawca psa 
na ul. Południową pod nr. 3 mieszk. 43 
otrzyma należne wynagrodzenie. 559-3-3 


Zsginał paszport. na imię Kazimierza 
Kowalskiego, wydany z gminy Warta 
pow. łaskiego. 558—3— 


500—3—1 
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spd a AIN AABLA YNAT ENAN 


EM. SPRZĄCZKOWSKIĘ 


Łódź, Piotrkowska Ne. 501 (nowy 54), 


oos 


Poleca amatorom i znawcom po dawnych cenach 


Wina Węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, 
Wódki zagraniczne i krajowe. Towary kolonialne i delikatesy, oraz herbatę firmy: 


28 
8 
„Piotr Orlow“ i B-ci K. i C. Popow. i 
s$ 
58 
62 


817870280008780%0 


Miody staropolskie od 60 kop. do 10 rub. butelka. Wina krymskie białe i czerwone od 40 kop. do rb. 1. 


Biorący jednorazowo 10 butelek wina otrzymuje jedenastą bezpłatnie, za wyłączeniem Szampańskiego 492—92—1 


DDORARIDNRZCARIANOOODODOCZDODRECODRN 


NM -H©na> ww. Choroby weneryczne, Kohieta-Lekarz 


A a " moczoplciowe i skórne U. Kapanja -alipsan 
Koncert na sali. Dr. St. LEWKOWICZ | Choroby dx i nE 


SSSss SeS 


Występ pierwszorzędnych artystów. Zzohodnia Nk 33 mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
s A (obok lombardu nkcyjnego). | przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 
NOWOŚĆ! Komiczny duet Rokert i Bertrand. Dla panów od 8—11 r. i dd 6—8, dla ! 1096-1-119 


p 


Mosbdjoz85ć; ` A Ta-d. ba: dam od g. 84%: 0-103. | l J Pi s e k 
Wejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej 498 W niedziele i święta od 9—12 | od 3—6. | r. all ienigze 


PPPPPOBPYPPOPBPPTYWYG IJS TITY : przyjmuje w chorobach nosa, 

| ; f r pae 4 Dr. l. Krukows l | gardła i usza, 

e liwo nagrodzone medalami na wystawie w Warszawie i W Lodzi, gg | Choroby wewnętrzne i dziecięce | 10 1 pół rano I od 6 do 7 wioczorom, 

E EA E A NOE ESC ananena Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej Piotrkowska Ke 87. 

e IN dchod ; iet [I ej i od 4—5'/, po poł. 

A „Na NaGCNOUZACE ŚWIĘLA !! Gg | Lódź, ulica PIOTRKOWSKA M sa) Jr F Klozener 

a : 2 PAT a E E EFIS OEA ILA og 

ś Timanpimo Akopjae mman „Lili“ s oai 

e JJ szu z chorobami TBa Spec. nerwo- 

6 ulica Milsza Nt 53. m Dr J, GRABIWSKI | r. 15— EE papei Berdina BA misia 15 

e Poleca Szanownej Publiczności wyśmienite swe S Sty arni 

N EE v a a Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—6'/, w. 

Pilzeńskie niczem nie us z iępujące wyrobom 3 6rn 

D Bawarskie jasne i „Aakieh Saik zera q | UI. kawrot M ia mi = torony: Moia hai i a 
Syfony, butelki z hermetycznemi zatworami. Przyjmuje: 12—1'/, pop. i 6—8 wieczoram. 

2 Barda się o wcześniejsze nadsyłanie zamówień. a i Dr, À. Steinberg w EER i PRACA Tutina 

DEDLLSLAED DODDDDDSDA Zakład ortopedy astycza 
BRAADABB B B | (s erari r fok Siersby A Jr. kiruti UI, 


Warszawskie Akce. Towarzystwo Pożyczkowe p -.Beeetysteiotnawski „ | Choroby skórna I peterycze. 
(LOMBARD) 


188 —r—106 Krótka nr. 9. 
Filia I przy ulicy Zachodniej Aż 31, 
Filia II przy ulicy Piotrkowskiej NB 69. 

Zawiadamiając, że w Wia:ki Piątek i Wisiką Sobstę 
dnia 21 i 22 kwietnia r. b. nowego stylu czynności będą 
załatwiane tylko do godziny I2 w polu inie, uprasza się o wcze- 
śniejsze zgłaszanie się do biura, w celu umożliwienia obslugi 4 eż 
interesowanych. 1-1 


i SORY pó ANEIS AAAA TLA TA BEBE ZA 
J a WOLSKI ulica KONSTANTYNOWSKA M 8. 
R WOLSKI ulica PIOTROWSKA Ne 3 (Hotel Polski), ję TZ 


polecają na nadchodzące święta; 
3 Wina, Koniaki, Likiery, Rumy zagraniczne i krajowe, oraz towary Kolonialne i Delikatesy własnego 
+  Importu po cenach najniższych stałych. 
Wyłączna sprzedaż wódek, Likierów, Araków z renomowanej Dystylarni $. @ENELEGO w Warszawie. ; 
Polecaią również: Wódki, Likiery, Rumy: A. Wolfsehmidta, Bekmana, K. Sznajdra, F. Jankowskiego |: 
i Rektyfikacyi Warszawskiej. 
c al ę pi ze l 
KAWIOR ASTRACHAŃSKI Sertas pner erę tenimi wędzone © z Erit, a takie 
Móet Chandon, Pommery & Greno, Theophile Roederer wadia Grand Vin 
Wielki 1 wybór Win dzampańskich, marek; Seç Louis Roederer; Heidsieck Monopole, Jules: Mum, G. . Mumm Cordon. > 
Rouge, Ch. Farre, Louis de Bary. 


CENY KONKURENCYJNE. 
AE TAE TA AS TA TAR TNS PNS ENN EN PAN TNS PEN | EN EN EN NIN E A NR R R RIE RRR IRRRIRIRE 


PIKE: rano do godz. 11, po południu. 
—8, panie od 5—6. W niedziele od 


Bi, r. i od 24—4'/, pop. | 345-117 
Przechodząc pey ul. Zieloną, Za- 


chodnią, Zawadzką do Piotrkowskiej, 

choroby r dróg mo- | zgubiłam ZEGAREK ZŁOTY z mono- 
czowych i wener yczne, gramem A Uczciwy znalazea jest pro- 
CEGIELN N Szony o złożenie go, za wynagrodzeniem.. 

| os arses i pe IANA 14, 246—r—15 =P aż Piotrkowską nr. 125, Be 8 e 
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Piwo Drozdowskie, Strytzkiego i miej- 
scewych browarów z dostawą do do- 
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